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O g ł o s z e n i a  d o  „ K u r je r a  C z ę s t o c h o w s k i e g o *  p o c h o d z ą c e  v .p r o s t  o d  f ir m  i b iu r  o g ł o s z e n i o w y c h  w  W a r s z a w ie  z a ł a t w i a  w y ł ą c z . i i e  C e n tr a ln a
A d m i n i s t r ,  cja  O g ł o s z e ń  P o l s k ie j  P r a s y  P r o w in c j o n a ln e j  W a r  z a w a  Z g o d a  Jfc 1.

W obronie robotnika polskiego.
l Co ra z  w ięcej palącą  sta je  się kw estja  
^ R o b o tn y ch , co raz  w ięcej i bo leśn iej 
^aJe się  .ona o dczuw ać, jak o  zag ad n ien ie  
^T m ag a jąca  jak n a jszy b szeg o  rozw iąza

li,.?nls‘lfa, ie s t krajem  bo g a ty m , żyznym , 
d po lsk i cechuje  p raco w ito ść  1 ła g o d - 

yisc c h a rak te ru  posiadamy wszystkie 
n.e po temu, aby rozwiązać, w ydosko-  

^ l .c  i  usystematyzować te prace, to naj- 
obecnie nasze bogactw o narodo

• Robotnik polski posiada zalety, które 
^ b a jp a m y śln is jsze  tnogą w różye haro-  
kttpy naszej w ytw órczości rodzim ej, je- 

P 1 Pojętość, in teligencja, in ic jatyw a, p ra- 
Owitość, zy sk a ły  uznan ie  naw et u cu- 

^ 2°ziem ców , a  nie jest przesad  n em tw ier- 
j:2eniem, iż p rzem y sł nasz  sw ó j b u jn y  
^ 2kwit p rzed  w o jn ą  w  dużym  sto pn iu  
j^ d z iię c z a ł w łaśn ie  w ysokim  przym io- 

L  ro b o tn ik a  polsk iego . 
tniŁ0 ina w yc-eńczyła i wyczerpała robo-  
Cly  a naszego, to prawda. N a  niego prze
o r p a d ł y  n a jo k ru tn ie jsze  ciosy w ojnv , 
j t  b -v i  n a jw iększą  o fia rą  g ło d u  1 nędzy, 
p g o  g w ałtem  w yw ożono  ty siącam i d o  

\u s  n a  ro b o ty , n ad  nim bezkarn ie  naj- 
ęcej ro z sz a la ła  się b ru ta ln a  n ienaw iść 

hem iecka d o  w szystk iego  co  polskie.
la k , ro b o tn ik  po lsk i n a jb a rd z ie j w y

cierp iał ciężkie ja rzm o  w o jenne  i m u sia 
ło  pozostaw ić  ono  na  nim sw e znam ię. 
Lecz zarazem  wykazał od dostateczną  
żywotność nie dał się złamać najcięż- 
**ym nawet chwilom- w y trw a ł i d o trw a ł 

m o m en tu  g d y  O jczyzna z rzuc iła  kaj- 
^ h y  niew oli t sam a o sw ych Losach sta 
nowić zaczęła .

Lecz o to  już  od roku  bltzko n ap ró żn o  
Npła o  p racę  d la  siebie. Miast pracy rzu- 

mu się ochłapy w postaci upoka- 
ających jego godność człowieczą za- 

? > ó g ,  lu b  też pozostaw ia  go  się na  ta- 
1  O p a trznośc i.

? petki tysięcy ludzf p ozosta je  n a d a ł bez 
tu ła  s-iQ , b łąka w  bezczynie, s ta 

n i c  jedyn ie  pastw ę d la  co raz więcej 
siebie, co raz  śm ielszej agitacji 

J l *1 w yw ro tow ych . 
sJ™ *goryczen :e , k tóre  w śród  tych nfe- 
(j...;/ęsnych, zaw iedzionych  w  sw ych na- 
s  ^Jach  m as  m u s i z d n ia  na  djzień ro - 
ę j.^ć, s tw a rza  d la  ow ej z łow rogiej ag ita- 
J  g lebę żyzną i p o d a tn ą , a  pam iętajm y  

L jy rn , że g łó d  je s t złyrrf do rad cą ...
- - w iem y d o sk o n a le , iż ze s tro n y  rząd u
ąL^a' z łe j w oli. Rzącf czynił, co m ógł,  

z pomocą bezrobotnym. Lecz 
g j^ to b i  się wszystko dostatecznie ener-
s t e t * e * umiejętnie? N a to  pytan ie , nie- 
An .L, m u sim y  odpow iedzieć negatyw nie. 
Pra ^ n- Robót Publicznych, ani Miniśt.

nie stanęły  na wysokości tak od 
"'Ldzialnego i wielkiego zadania. Ro

bo ty  p u b liczne  m ia ły  ch a rak te r tak  d o 
ryw czy, tak  konw encjonalny , iż nie m o
g ły  bud zić  zby tn ieg o  zap a łu  d o  n ich . 
P rzy tem  p lan y  o p racow yw ane b y ły  prze
w ażnie  pow ierzchow nie , chaotycznie, nie 
p o s ta ra n o  się  o  d o sta teczn ą  ilość n arzę
dzi pom ocn iczych , co p o w o d o w a ło  na
w et skarg i ze s tro n y  robo tn ików .

D u ża  ilość fu n k c jo n a rju szó w  M in. O - 
ch ro n y  P racy  n a to m ias t zajm owała się 
agitacją partyjną i  w nosiła  rozkład oraz 
rozprzężenie tam, gdzie powinna była  
s ta ć  na straży porządku i  spokoju, łag o 
dzić  i n aw o ły w ać  d o  in ten sy w n e j p racy  
w  imię d o b ra  O jczyzny  1 p ań stw a . Z re
sz tą  p o d  tym  w zględem  is tn ia ła , szczy tna 
ry w alizac ja  z  n iek tó rym i u rzędn ikam i 
M in. R ob. P u b l., d o  czego znam iennym  
przyczynkiem  jes t sp raw a, o k tó re j do
nosiliśm y kilka d n i tem u  w  „ K u rje rz e" . 
O becn ie , p rzy  zm ianie  fd te ló w  m in iste- 
rja ln y ch  w a rto  b y ło b y , a b y  now y M in. 
R o b ó t P ub licznych , p . Jesion  owskl, zain 
te reso w ał _się tego  ro d z a ju  w y p ad k am i.

Dalecy jesteśmy a d  składania winy na  
rząd. jako taki. W iem y doskonale , w  jak  
ciężkim  p o ło żen iu  z n a jd u ją  się chw ilow o 
fin an se  naszeg o  m ło d eg o  p ań stw a , ro zu 
m iem y, iż wielu zagadn ień  nie jest ono 
w  s tan ie  n a  razie rozw iązać. Ale n a  z ła 
g o d zen ie  do li ro b o tn ik a  p o w in n y  się zna
leźć p ien iądze.

W o b ec  te raźn ie jszego  k ryzysu  żyw no
ściow ego, w yw ołanego- n ieustęp liw ością  
i chciw ością  ch ło p a , w obec coraz w ięk
szej d ro ż y z n y  i b rak u  a rty k u łó w  p ierw 
szej po trzeb y , zw iększanie t tak  n ad m ier
nej ulości b ez ro b o tn y ch  zao s trza  tylko 
sy tu ac ję  1 s taw ia  n as  p rzed  g roźnym ' wi
dm em  p rzy sz ło śc i.
r,ni ^ g a d " k n ie  Ppacy  dIa ro b o tn ik a  jest 
P  , X em  * n iecierp iącem  zw łok i. K w estja 
• ; ■ , Jn °sc i p racy  p rzy  odpow ied n im  u- 
jęciu  sp ra w y  i d o b re j w oli d a  się roz-

Nin nie należy  rozg o ry czać  ro- 
tf „ j.„ ̂ Ie należy tysiącznych rzesz je-

B K t  C-,W objęcia rozpaczy.
po,.ski 3-st pjt-jotycznie w 

P r ?  ym ;ej SWej Wl"ększości usposobiony-  
P0W iedn'ieJ akcJ* uśw iadpm iają- 

miili m o zn a  przeciw działać  złow ro- 
ciem n y ch  elem entów

irn in t ■ • ęz n ’‘e na leży  s,twarzać
™  d ł a t e j  ag itac ji. A n iem a go rsze-
ność^SZa radc.V’ Jak  g łód  i bezczyn-

Robotnik żąda Chleba i pracy. N ie m o-
j  ; ,ia ? p o zo s tać  g łu ch y m . T ernu żą- 
w l  l  Z y  zad ośćuczyn ić . W zyw a do  
dni a  r  bo le jąceg o  n ad  sm u tn ą
t i i l  ™ b ez ro b o tnych . wszywa d o  tego. 
g  o s  ro zsąd k u , z n iepoko jem  sp o g lą d a 
jąceg o  w  p rzy sz ło ść . H

U d a r e m n ie n a  k ra d zież  w a g o  
nu oukpu na d w o r c u  k r a 

k ow sk im .
KRAKÓW. Coraz izęśoiej słyszy się

0 tajemniczym znikaniu całych waęonów 
towarowych. .

Wagony te giną na dworcach kolejo
wych w sposób, jaki njawniła wczoraj 
dor» ź nie kontrola kolejowa, przeprowa
dzona na dworcu krakowskim. Okazało 
się, że kradzieży dokoiywuje zorganizo
wana szajka, świadoma dokładnie całego 
aparatu transportowego.

Władze kolejowe i policyjne są już 
na jej tropie.

Przez przemalowanie nnmeru wozu 
dokonywuje się skierowanie go na drogę  
dowolną, zgodnie z  życzeniem złoczyńców
1 tak wczoraj spostrzeżono, że numer wo 
zu 88317 zawierającego cukier, przemulo- 
wano na numer 53325.

Z D O B Y C Z  W O JE N N A .
R ó żn a  zd o b y cz  w o jen n a , z d o b y ta  n a  

pob itych  bolszew ikach  n a  w schodzie  czę
śc iow o ju ż  o b liczo n a  i rozpoczę to  zdo
b y te  ład u n k i i p rzed m io ty  d o s ta rczać  d o  
Polsk i, P rzew ożen ie  zdobyczy  po lecone 
z o s ta ło  w arszaw sk ie j spó łce  przewozo.- 
w ej, k tó ra  z tego  ty tu łu  o trzy m a ła  p rzy 
w ilej n a  p ierw szeństw o  o trzy m y w an ia  w a 
gonów '.

P p z e d  o k r ą ż e n i e m
P e te r s b u r g a .

ROTERDAM. ,,Diily Mail1- donosi z 
Helsingforsu, że przez Finlandję przeszło 
wiele tysięcy technicznych wojsk koalicji 
które mają uskutecznić okrążenie Peter
sburga.

Jednocześnie natarcie sprzymierzonych 
na Petersburg i r.a półno ną Rosję ocze
kiwane jest z dnia na dzień, skoro forte
ca kronsztacka została zdobyta.

Nowe walki na G .  Śląsku.
CIESZYN. Z Katowic donoszą, że w domów. Tej samej nocy w Zabrzu rzwca

w niedzielę w nocy przyszło w hucie L a 
ury do nowych walk na ulicach miasta. 
G w ałtow ny  ogień trwał do godziny 5 ra 
no. Strzelano do wojsk niemieckich z ka
rabinów maszynowych z dachów i okien

no granaty ręczne na niemieckie poste
runki, oraz zniszczono dach fibryki bry 
kiet. Koło elektrowni również rzuca 
no granaty na żołnierzy niente;-  
kich.

Wznowienie stosunków między Polską a Niemcami.
KATOWICE, 19.9 Tel. wł. Berliński Według doniesień z nad granicy

koresp „Oberschl. Kurier“ donosi do wschodniej, od piątku zauważyć się daje 
swego pisma, że komisja koalicji za pro- cofanie wysuniętych wojsk polskich, a 
ponowała rządom polsk.cmu i niemiec zwłaszcza artylerii, 
kiemu wznowienie stosunków. _________
 JP J_ ._ g iJ .iiL . l _  i... !-" 'J .............................. .. . .  W  ______ j ; ________

Odłożenie konferencji pokojowej.
Sprzeciwiają się  tem u  Francja i Am eryka,

HAGA, 19.9 Korespondent paryski jęta, by mogły je załatwić wielkie mo- 
„Amsterdame H ndel-bla!t“ donosi, że w carstwa między sobą, delegatów więc rao- 
paryskich kołsch rmarolajiiyob mówi się zna będzie wyprawić do domu. 
o odłożeniu konferencji pokojowej na Francja i Ameryka są innego zdania
czas nieogranirzony. i uważają, że kongresu nie można odło-

Lloyd George miał się wyrazić, że po żyć, dopóki wszystkie konflikty nie zo-  
zostało jeszcze tyle spraw do załatwienia staną załatwione.
że przy tej metodzie pracy, może to jesz- Rozstrzygnięcie tej sprawy nastąpi w
cze f-ały rok potwać. dniach najbliższych.

Większość spraw jednak jest tak u- _________

F ro n t W o ły ń sk i: W alki w  okolicy Su- 
czzn 1 O lew sk a  trw a ją  w  dalszym  cią-szczan 

g u
Najświeższy komunikat

b ę^ R S Z A W A , 19.9. Komunikat Szta- 
ty eneralneg;> donosi: - •

<ln;r°nt Litewsko-Białoruski: Na połu- T  C  I ET i—. .  .  i x /
n̂ jwy wschód od Dźw.ińska oddziały I L  L  t  py A M Y

O p a r ł y  nieprzyjaciela ze wsi D u- — - 
b i a s , ’ błor3c  jeńców i  dwa karabiny  
Rftrvs ” aWe' SI,ne ataki przeciwnika na 
, tratr r  i?d Parto z wielkiemf dla niego  
łytn K?,:' Lddzi5ły naszej piechoty śmia-
t a i a c r S i f w ' p* ®  ® 3CnI?. pozycl f  n e-
kara b ;n,. Petrykow ie , b io rąc  jeńców ,
Kk n ;tr^ aS^ ow e ' n ieu szkodzony  sta-

N a  S h L ' f  Zt  X ipas-V am  11 nicji. 
ba froncie  ozyw aona o b u s tro n -

uz-ałalmosc wywiadowcza.

B ł a g a n i a  b o l s z e w i k ó w
o pokój.

WIEDEŃ. „Taegl. Rundschau 1 łono- 
si, 2 e r-ąt  bojszewicki zwrócił się do 
rządu litewskiego i lioland kiego ora’ do 
Pellury z propo?ycją zawarcia pokoju, za 
znaozaiąc, iż niema on żadnych zamiarów 
»(rresy»By' h wobec swych sąsiadów O i 
Petlury żądają bols owmy neutralności 
w walce ich z Deniiinein.

OKUPACJA UKRAINY
PRAEZ KOALICJĘ-

,,K ur. P o r ."  d o n o sf W  ko łach  yniaro- 
daw czych  krąży  m em o rja ł, do tyczący  o- 
kupacji U k ra in y  p rzez koalicję. W e d łu g  
m em o rja łu , K om itet z łożony  z p rzed s ta 
wicieli w szystk ich  p a ń s tw  sp rzym ierzo 
nych i zap rzy jaźn io n y ch , łącznie  z d e 
legatem  P o lsk i z a ją łb y  się s tro n ą  g o sp o 
d arczą  i a d m in is tra c y jn ą  U k ra in y  na  
p rzeciąg  la t 20, zaś p ó  u p ły n ie  te g o  ter
m inu  k om ite t zd ecy d o w ałb y  czy U k ra in a  
m oże być  p ań stw em  satnodz:elnem , czy 
też m a  b y ć  p rzy łączo n a  d o  k tó reg o  z 
p ań stw  ościennych .

RAPORT P. MORGENTHAU‘A.

K o resp o n d en t „N ew  Y ork  H e ra ld a "  
p . M ackenzie don o si, że sp raw o zd an ie  
p  M o rg e n th a u 'a  zaw ierać będzie  zaprze
czenie w iadom ościom  o  p o g ro m ach , któ
re  b y ły  o g ło szo n e  w  p rasie  ang ie lsk ie j 
i  am erykańsk ie j, na to m iast p o ło żo n y  bę
dzie nacisk  n a  p an u jący  w  P o lsce  an ty 
sem ityzm . D la teg o  sp raw o zd an ie  m e bę
dz ie  u w ażane za  życzliw e a m  p rzez P o
laków;, a n i  p rzez Ż ydów  i me zyska po

p u la rn o śc i w śró d  ż a d n eg o  z  czynników  
tu te jszy ch . Jest rzeczą pew ną, że p . M or- 
g e n th a u  po łoży  nacisk  n a  w yniki klęs
kow e bo jko tu  ekonom icznego , a  jed n o 
cześnie p o d k reś li w o b ec  Ż ydów  niebez
p ieczeństw o  u p raw ian ia  speku lac ji pew - 
nerni a r ty k u ła m i, zw łaszcza żyw nflścią.

i o w e  v« 'Z im ch y  
w  Ł o d z i.

ŁÓDŹ iTel. wł.) — JesiC'.e wczoraj 
w mieście panował niepokój. Glzieuie- 
gdzie ponowiły się rozruchy rubaaicow^. 
Ofiar obu dni jest ogółem 70 zabitych
i ranionych.

W liczbie ofiar jest weteran 63 roku 
prezes Towarzystwa weteranów 63 r >ku 
w Łodzi Chemik, ściśnięto go w tłumie, 
poczern Czernik d mtał ane wryzm serca.

S tr e jk i w  W arszaw ie.
WARSZAWA (Tel. wł.) —  Zakłady 

wojskowe, jako to fabryka wełny drzew
nej na Pradze wczoraj stanęła na znak 
prot»8 iu przeciw wystąpieniom policji 

w Łodzi.
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A n tjb o lszev jicK ie  w o js k  » po« 
s y j s k ie  pod k om en d ą ... 

B erlin a !
W A RSZA W A . Sfery  m iarodajne  o 

trzym ały  wiadomości, z k tórych wynika, 
że organizujące się 111 w ybr eZu Bałtyc- 
kiem oddziały rosyjsk e, mające rzekomo 
walczyć z bolszewikami, zdają się o d g ry 
wać w stosunku do wojsk polskich dwu 
znaczną rolę.

Polska de legacja  pokojowa o trzym ała 
polecenie przedstawienia tej sprawy R a
dzie czterech, tern bardziej, że is tn ie ją  
silne poszlaki, że na popstawę tej armji 
rosyjskiej wpływają podszepty berlińskie .

Berlin na rzecz 
sowieckiej Rosji

BERLIN. 19.9 W  fabrykach berliń 
skich rozpowszechniane są  proklamacje, 
wzywające niemiecki p ro le la r ja t  do akcji 
ra tunkowej na rzecz  sowieckiej Rosji, 
k tóra  jes t  poważnie zagrożona przez o to 
czenie siłami koalicji.

W łochy w z n a w ia ją  s to s u n k i  
z  N iem cam i.

Z U R Y C H .  W e d ł u g  w ia d o m o ś c i ,  o t r z y 
m a n y c h  i  R  y m u ,  W ł o c h y  p o d e j m ą  o f i 
c ja ln ie  s t o s u n k i  d y p l o m a t y c z n e  z  N i e m c a  

m i 17 p a ź d z ier n ik a .
T ra k ta t  " p o k o j o w y  z A ustrją  ra ty f iko 

wany będzie 30 października.

Z  R a d / n a jw y ż s z e j .
W ERSAL. , ,Temps'* pisze, że R ada 

najwyższa ma odbyć posiedzenie, by usu
nąć pewne kwestje  sporne pomiędzy 
Lloyd Georgem i Clemenceau.

Rochodzi się o sprawę Syrji ,  k tó rą  
Anglja chce uczynić niopodleglą, F ran c ja  
zas, jak wiadomo, chce rozciągnąć nad 
Syrją  protektorat.

Anglja przyrzekła Syrji niepodległość 
z wyjątkiem małego państewka na wy
brzeżu morskiem.

U m ow a angielsko-perska wzmocniła 
do t tg o  s topnia opozycję w P e rs j i ,  że na 
leży się obawiać rozruchów.

W ym iana R adka i A k se lro d a .
MONACHJUM, 19.9 P raw ny  zastępca 

socjalistów rosyjskich, Abselrod, ogłasza 
w „Neue Z e itong4' pismo min. spr. zagr. 
w którym jes t  powiedziane, ze rząd nie
miecki gotów jes t  wydać Akselroda r z ą 
dów; sowieckiemu, wzamiau za wydanie 
zakładników niemieckich, internowanych 
w Rosji.

W ydanie Akselroda ma być połączone 
z planowanym jednocześnie wydaniem 
Radka.

„Deutsche A hg. Z e itung“ dowiaduje 
się, że chwilowo toczą się rokowania z 
rządem litewskim co do wydania R adka 
1 A kselroda . ^

K sięg a  o k r u c ie ń stw .
K A TO W IC E, 19 9  Polacy, j a k  wiado

mo przygotowują wydawnictwo księgi 0 - 
krucieństw, która zostanie wręczono k o 
misji koalicji.

Dowództwo 6  korp r>8U armji niemiec
kiej w odpowiedzi na to wyda niemiecką 
księgę 1 zwraca s ę do l u d n o ś c i  o nadsy 
łanie materjałów, duKumeniów, fotografji 
,,okrucieństw po ls* ich ‘, podpaleń, e&splo 
zji etc.

W ojsk a p o lsk ie  n ie  w e z m ą  u- 
d zia łu  w  o b sa d z e n iu  G órnego  

Ś lą sk a .
BERLIN, 19.9 Pisma berlińsk ie  poda

ją  następującą depeszę z Roterdamu:
„Times" donosi z Paryża, że zgodnie 

decyzją najwyższej rady, wojska polskie 
nie wezmą udziału w okupowaniu prrzez 
sprzymierzonych Górnego Ś ląska  i pozo
stałych prowincji pruskich.

Przegląd prasy.
„ G a z e t a  D o 1 s k a "  przemawia za 

jaknajszybszym uchwaleniem konstytucji 
przez Sejm polski. Irzeba przypomnieć 
Sejmowi konstytucyjnemu, że jego pierw 
szym obowiązkiem jest uchwalenie kon
stytucji. Kto myśli o pracy w warunkach 
ustalonych na wewnątrz i zewnątrz, kto 
chce budować odrazu konstytucję na lat 
dziesiątki wykończoną — a tymczasem 
nie budować wcale i żyć w  stanie b e z -  
rządu — ten niech zrezygnuje z pracy 
ustawodawczej w  dzisiejszej epoce j 
niech zachowa swoje dobre chęci 1 zdol
ności aż nastaną czasy „norm alne".

„ K u r j e r P o l s k i "  donosi, że rząd

litewski prowadzi pianową agitację tę
pienia polskości. Ta akcja zdąża do u- 
tworzenia polakom warunków, które u- 
niemożliwiłyby im życie. Działacze litew
scy mówią otwarcie że polacy wszyscy 
powinni wyjechać <fo Warszawy.

W śród ludności miejscowej polskiej 
panuje powszechne wzburzenie, bo nikt 
nie jest pewny dnia, am' godziny. I tylko 
zimnej krwi ti flegmatycznemu tempera
mentowi ludu miejscowego zawdzięcza 
rząd kowieński pozorny spokój. Napra
wdę przecież wszystko wre i Mpi, jest 
to spokój przed burzą.

,,G a ze  t a  P o r a n n a "  donosi, na 
•podstawie opowiadania osób, które przy
były z Kamieńca Podolskiego, że Petlura 
po wysłaniu delegatów do Warszawy, 
miał mowę, oświadczającą, że najbar
dziej nieprzejednanym wrogiem rusinów 
byli i są  polacy. Najlepszym dowodem 
jego nieprzejednanego'’ stanowiska wo
bec Polski, jest rozporządzenie, ogłoszo
ne urzędowróe w Kamieńcu Podolskim, 
zakazujące mówienia po polsku na uto- 
cach. Jest to  zupełnie tak, jak za czasów 
carskich.

.Co dzieli niesie-
3  p r z y k a z a n i a  c z e c h ó w .

„Narodni Listy" omawiając ciężką sy 
tuację czeską na Slowaczyźnie z powodu 
ostatnich wypadków piszą, że czesi po
pełnili tam szereg  g rubych  błędów, k tó 
re  tajono w prasie, a k tóre  trzeba  było 
piętnować, aby zło naprawić.

Czescy żołnierze zaohowywali się tam 
jak  w podbitym kraju nieprzyjacielskim, 
rekwirowali co wywołało ogrom ne roz
goryczenie. T o  wszystko wyzyska.ą w 
P aryżu  nasi wrogowie ks. dr. Jehliczka 
i ks. Andrzej Hlinka przeciwko naszej 
republice.

My ciągle myślimy — piszą „Narodni 
L is ty"  — że jes teśm y uczniami Berlina .<% 
nie Anglji, k tó ra  podbiła cały św ia t po
kojową polityką. Czesi o trzech p rzy k a
zaniach powiani pamiętać:

1) Unikać pozorów słowiańskich p ru 
saków.

2) Nie malować dawnych A nstro- 
W ęg ier .

8J Nie naśladować niemieckiej „Neue 
F re ie  P re sse" .

Poeta i rzeczywistość.
Z Paryża  donoszą, że Rada najwyższa 

rozpatryw ała  sp raw ę ostatnich zajść w  
Rjece- i udzieliła rządowi angielskiemu 
mandatu óo załatwienia epizodu.

S i l n a  f l o t y l l a  angielska odpłynęła  do 
Rjeki.

Równocześnie donoszą z Rzymu, że 
d ‘ Annunzio je s t  gotów pertrak tow ać co  
do o p u s z c z e n i a  zajętego miasta.

Hakata i reakcja pruska 
bronią u nogi.

Jak donosi W arsz. Biuro Koresp. z 
Berlina,dowództwo korpusu LiehtscbLaga 
wydało odezwę do rezerwy tego korpu
su, która powiada: „W krótce nastąpią 
czasy, gdy ojczyzna będzie potrzebowa
ła  ludzi zdecydowanych i wypróbowa
nych. Korpus posiada rezerwę złożoną 
z najlepszych jednostek. G dy tylko bę
dzie potrzeba, wstąpią one z powrotem 
do  korpusu". Trw ała siedziba korpusu 
nie jest jjeszcze wiadomą. W  odpowiedr 
niim czasie ukaże snę w pismach wezwa
nie do rezerwy. Rząd wyznaczył im spe
cjalną pensję, odpowiadającą warunkom 
obrony krajowej (Reichswehr) jednak z 
czternastodniiowem wypowiedzeniem. Ka 
zdy członek korpusu podpisuje odpowie 
dm ą deklarację wyrażając w niej, ze na 
w\ padek rozruchów Tub rewolucji obo
wiązuje się wstąpić do korpusu na ogól
nych warunkach.

Korpus Lichschlaga posiada charakter 
wybitnie antypolski i jest rzeczą więcej 
niż pewną, że w razie jakiegokolwiek 
konfliktu z  Polską będzie on skierowany 
przeciwko Polakom.

N i e m i e c k a  l u d n o ś ć  c y w i l n a  n a p a d a  
ń a  w o j s k a  a n g i e l s k i e .

W E u s k i s r h e n  m i e j s c o w o ś c i  p o ł o ż o n e j  
n i e d a l e k o  K o lo n j i ,  w s t r e f i e  z a ję te j  p r z - z  
o k u p a c y j n e  w o j s k n  a n g i e l s k i e  ludność 
n i e m .e c k a  n a p a d ła  n a  g a r n i z o n  a n g i e l s k i  
1 w y w ią  a ła  s i ę  p r a w d z iw a  b i t w a ,  w k t ó 
rej Kilku l u i z i  z g in ę ł o .  A n g l i c y  s t łu m i l i  
y>kosz  i na ło ży li  na m h is to  k o n t r y b u c j ę  
0 OG0  fu n tó w .

Z aaresztow an o  p rzytem  p r z y w ó d c ę

zaburzeń robotnika nazwiskiem Kuper, 
którego skazano na śmierć.

W ypadek ten nie je s t  odosobniony i 
dowodzi, że coś się popsuło w nastroju 
ludności nadreńskiej, która •/ początku 
trak tow ała  okupantów niemal życzliwie 
widząc w nich swych żywicieli. Jednym  
z objawów tego przyjaznego nas tro ju  by
ła wielka liczba laręczyn między nie- 
mieckiemi maedchen a żołnierzami an
gielskimi.

Potworzyło się tak wiele tych par, 
że aż ministerjum wojny musiało wydać 
okólnik zapowiadając, że nie da przy 
zwolema na śluby z cudzoziemkami; w 
ten sposób a rm ja  angielska utraciła 
sprzymierzeńców, jakich miała wśród 
piękniejszej połowy okupowanej lud
ności.

Piękna myśl.
We Francji poruszono piękną myśl 

która, gdyby udało się ją  zrealizować 
m iałaby dla zdrowia fizycznego i moral' 
mego warstw pracujących skutki nade 
korzystne.

Już w  roku 1913 pp. Georges Burau, 
Justin Godart, Maurice Maunourg, An
toine Borreł i Daniel • Vincent, później 
zaś Adołphe Girard domagali się w par
lamencie ustawowego zastosowania w 
przedsiębiorstwach przemysłowych i  han
dlowych raz na rok płatnego urlopu 0- 
śmiodniiowego.

P. Louis Lajarrige w m aju roku zeszłe
go posunął się dalej jeszcze, wystąpił 
bowiem z propozycją, aby zgodnie z ży
czeniami wszystkich hygjenistów, przy
znano
wszystkim pracownikom najemnym 30- 

dhiowy urlop w roku.
przyczem wnioskodawca przedstawił 

środki, przy pomocy których możnaby 
praktycznie wziąć w opiekę prawa pra
codawców i robotników w: takich wy
padkach, gdyby pracownik nie pozosta
wali pełnego roku przy pracy w danem 
przedsiębiorstwie.

Z  D N I A
B o i s z  e w i  k.

B o ls z e w ik  tak ie  j e s t  s tw o r z e n ie ,  
ż e  c o  ma w  łapie, w szy s tk o  b ierze  
i nie w ó d ź  nas na p o k u s z e n ie ,  
a ż e b y  w s tą p ić  z  nim w przym ierze .

B o lsz e w ik  z ło te  ma sum ienie  
i d o b r e  s e r c e ,  d o b r z e  czu je ,  
w ię c  Widząc, ż e  j e s t  przeludnien ie ,  
b e z  „ale“ ludzi w c iąż  m orduje.

A ń a sze j  ch cą c  d o p o m ó d z  do l i ,  
by  z b o ż a  w ię ce j  my zebrali  
i w ięce j  mieli w  P o ls c e  roli,  
m iasteczka ,  w s ie  i la sy  pali.

B o l s z e w ik  ś w ię t e  ma pokroje ,  
za sa d y  j e g o .  w ś z a k  nic z łeg o :
„ co  tw oje ,  to  je s t  r ó w n ie ż  moje,  
c o  moje, to b ie  nic do  teg«!*„,

Z. O.

h

, K R O N I K A .
r

lu tn ia  w z n a w ia  s w e  czy n ' 
n o śc i.

U praszam  członkow Lutni zarówno 
chórów jak i o rk ie rs t ry ,  tndzież miłośni
ków śpiewu i muzyki, k t i r z y  pragną 
wskrzeszenia  L n tn i  o nadesłanie  swoich 
adresów niżej podpisanemu do biura  No- 
ta r jusza  Roessbera II Aleja nr. 22.

f
A. P iebanek .

C zyżby?
W  d u m  wczorajszym odwiedził naszą 

Redakcję przedstawiciel miejscowej R a d y  
robotniczej p. Białek, k tóry w związku 
z naszym artykułem: „Nowy szwindel so
cjalistów w Częstochowie", stwierdził, 
że delegaci robotników —  socjaliści, któ
rzy przedstawili dyr. P ay ea ‘owi jak o  re 
prezentanci #ałeg» ogółu dopuścili się 
oszustwa.

Prócz tego w długiej rozmowie z na
mi p. Białek usiłował przekonać uas, je
dnakże napróżno, ze komunistów n as zy ch  
nie m rźna  porównywać {bynajmniej L 
bolszewikami! P an  B. j e s t  zdania, fi 
komuniści, ci wrogowie pańs tw a  polskie
go, których należy wszędzie śoigać 1 tę 
pić «ą jednak  czeraś lepszem.

C z y ż b y  ?

W ystęp y  Knake • 2aw»«** 
k ieg o .

Zoliżają się dnie, w których u j r z y m y  
u nas na scenie Knake • Z a w a d z k i e g o ,  
w sali tea tru  „Polonia". Dnia 22 wy
stawiona będzie komedja satyr.-politycz. i 
M. Fijałkowskiego „Pan  poseł", zaś dnia 
23 „M a r ta "  komedja w 3 ak tach  Damn- j 
Markiewicza.

Nazwisko Zawadzkiego wystarczy, by , 
mieć już rękojmię, że oba te Wieczory i 
będą w Częstochowie wypadkiem niepo
ślednim. Bilety są jeszcze do nabycia 
w cukierni „C n s ta l" .

C z ę s to c h o w a  w  k in e m a to 
g ra fie .

W  niedługim czasie ukaże się na e 
kranie: Częstochowa, ze wszystkimi za
bytkami ujrzenia godnymi. Ujrzymy sie- ; 

k ierunku znachorskiego leczenia niedo- bie 1 swoich, a to dzięki spóLe kuiema- 
magzń społecznych i wzywania do rewo- to graficznej, która się u nas ^zawią-

D Z I E Ń  P O L I T Y C Z N Y .
D m o w s k i  d e m a s k u j e  a u s t r o f i l i z m  

c z e c h ó w .

Pisma czeskie d o n o r z ą  dodatkowo, że 
reprezen tan t Polski na konferencji poko 
jowej p. Roman Dmowski w celu spara
liżowania t w i e r d z e n i a  agita torów  cze
skich, iż orientacja ich o l  peczą tku  wal
ki skierowaną była przeeiw niemie*ko- 
austrjackiem u imperializmowi, i że s ta 
nęli po stronie  koalicji, przedłożył R a 
dzie czterech broszurę byłego posła d-ra 
Tobołki pod tytułem: „Das boehmische
Voelk“ .

W broszerce  tej b. przywódca mło 
doczechów p. TohoDa stanął na s tano
wisku czarno  żółtem bez zastrzeżeń.

G e n j a l n e  p o m y s ł y .

Pepesowska (niepodległościowo socja
listyczna ) w arszawska Rada delegatów 
robotniczych posuwa się coraz dalej w

ln c j i .
Na posiedzeniu wczorajszem s tw ie r

dzono cały szereg zarzutów przeciwko 
rządowi p- Paderewskiego i uchwalono 
cały szereg żądań.

Między innemi dla uruchomienia n ie 
czynnych fabryk  znaleziono radykalny 
e r ,d ek  — » y t ła s z e re n ie  yr/.ez rząd, n i e 
wiadomo tylko czy *z wykupem, ozy tez 
bez wykupu. N aogół zaś wszelkie s p r a 
wy rozważać może jedynie rząd robotni
czy 1 chłopski i głównem zadaniem k la 
sy robotniczej wn na być wżłka o rząd  
taki, czy ii o wznowienie gabinetu  Mora 
ozewskiego, o którego niezdolności do 
rządzenia pisał niedawno sam „Robo
tnik".

Boku** m e d y c y n y

Edwin P e t r y k a t
b. lekarz kliniki Prot, Lassera 

Giiaroby skórne I wenoryszoo

Przyjmuje od 9 l l  l od 3— 7 godz. wiecz.
w  niedzie lę  i  św ię ta  od 9 —12 godz.

dl. Gon. Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 piętro

Rozpowszechniajcie 
„Kurjer Częstochmftki.

ż u je .

270 w agonów  r  tow aram i d la  Polski 
za trzym ali n iem cy w H erbach .

Granica poisko-śląska w Herbach jest 
lobecnie zamknięta. Niemcy nie przepu-! 
szczają nawet tych, którzy wykazać się 
się m ogą formalnenii przepustkami urzę
dowemu Po strome niemieckiej naprze
ciw stacji Herby Polskie stoi 270 wago- 
naó, nałado wanych rożnem i towarami, 
przeznaczonemu dla odbiorców w' Polsce, 
pile niemieckie władze wojskowe nie prze*- 
puszczają ich przez granicę, — czyniąc 
przez to szkodę zarówno odbiorcom poi- j  

skim, jak wysyłającym towar kupcorfl 
niemieckim.

Uczciwy handel.
Spfawę wolnego handlu należałoby U' 1 

normować koniecznie, gdyż nieporozU- 
jmiemia z tego powodu są na porządki1 
dziennym. .We czwartek chciała żon-1 
Wincentego Kopki, zajętego przy ul- ! 
Krakowskiej 60, kupić na Nowym ryn
ku od wieśniaka 80 fontów ziemniaków 
po  cenie 14 mk. za pud. Sprzeciwił sK 
jednak t emu dyżurny policjant, który b' j  

ważał, że cena sprzedaży powinna wy
nosić tylko 12 mk. Po takiej też cen,l£ 
nabył ziemniaki od wieśniaka jakiś żyd' 
który równocześnie sprzedał je Kopco
wej po 14 marek za pud. Dyżurny 
widział, jednąk nie interwenjował. Po'dP” | 
bno miał to być uczciwy handel!...
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Moskale urzędnikami 
polskimi.

Zdawałoby się, że obecnie, kiedy kraj 
nasz został wyzwolony z pęt niewolił 
pierwszeństwo przy zajmowaniu posad1 
państwowych mieć winni polacy. Tym
czasem okazuje się, że na polskiej pań
stwowej kolei W. W. wiele stanowisk o- 
bsadzonych zostało przez rosjan i to tych 
których sprowadzono do Polski za cza
sów, kiedy kolej W. W. przeszła w ręce 
moskiewskie. Są to więc rusyfikatorty i 
Snębiciele nasi, a których miast usunąć 
Przyjęto gościnnie i pozwolono im za- 
Ą ć  stanowiska, które należało dać jedy
nie urzędnikom polakom.

„Kurjer Częstochowski" otrzymał dłu 
tfą listę tych gościnnie przyjętych mo
skali. a  obecnie urzędników polskich. Lu
dzie ci grają niecną komedję, i drżąc o 
s^ą  skórę na gwałt udają polaków. W 
tym celu zmieniają onf swe niedawne 
p>8yjskie nazwiska na polskie, w cicho
ści śmiejąc się zapewne porządnie z na- 
^ 'ności polaków.

Taki naprzykład pomocnik zawiadow
cy stacji Myszków, moskal Judków, skró
cił swe nazwisko o jedną literę ,,w" i 
nazywa się obecnie Jodko!

Pan Glajbutow również ze stacji My
szków jest obecnie polakiem GlajbuLm- 
J ’Ornocnikiejn zawiadowcy posterunku 
i t  h Jw  kacap pan Prisiażnyj i t. d. 
no ’ ..dc,' S2vscy ci panowie, do niedaw- 

‘ ' s , Hajzawziętsi wrogowie paradują
w czapkach urzędników polskich, ozdo
bionych godłem Państwa Polskiego!

Czyz dopraw dy wszyscy polacy mają 
juz pracę, czyżbyśmy zapomnieli tyle 
krzywd doznanych od moskali? Czyżby 
dyrekcja Państwowej kolei W . W. rze
czywiście me wiedziała że istnieje wiek? 
^zględów ffla których należy przed:wszy 
ki«m swoim dawać pracę!

Uznając słuszne oburzenie kolejarzy 
Polaków, domagamy się również nnezwłó 
cznego usunięcia urzędników moskali ze 
stanowisk państwowych.

Czy tak  być winno?
Jeden z czytelników „Kurjera“ pyta 

^Usznie dlaczego w skiepie Dep. źywn. 
nr- 1 na Zawodziu przy nl. Mirowskiej 
8ą mniejsze odważniki, niż w innnvrii 
sklepach.

Dlaczeg o?

Z e b r a n i e  „ P r a c y "
W  niedz ie l e  21 bru. o  godz.  2  popoł .  

w sali Ogniska Robotniczego przy al. 
Krakowskiej nr. ls , odbędz ie  s i ę  walne  
zebranie członków Z w. Zaw. „Praca"-, na 
którim  przetnarniać będzie prezes Cen
tralnych Zw Zawodowynh z Warszawy 
Bernatowi'cz.

Kur«a w y ż s z e  dla kobiet.
Dnia 1 p«ź’iz eruiKa br. zostaną n- 

twanie w Krakowie (Karmelicka 32), 
kuisa wyzsze dla kobiet im. A. Bara
nieckiego. Obok szkt.ły »ztwk pięknych 
> d w u l e t n i c h  kursów naukowych, kszt*J-f‘ 
cącjch na nauczycielki, otwarty będzie 
Kduoroczny kurs wychowawczy, oraz 
kospuoarstwa wiejskiego z praktyką 
v‘krodniczą i pszczelniczą. Kierownictwo 

,dvrektor Józef Rostafiński.
uZ „ O d e o n u

Ga Wtorku  i dni nast ępnych  w teino 
tpairze  „Odeou" demons trowany  jes t  rz« 
Wywińcie n iękoy dramat  życiowy p. t. 
» WGdca  O gn i a "  z ulubienoicein publicz  
bcści s ł ynnym Guansar  To i ln ase in  i na-  
fcoruitą ar ty s tką  duńsk ą  Ębbą Th omson  
^  rolach g łó w nyc h .  Pn-gr&rau dope ł -ńa  
Wyborna farsa „Punkt  i Punkcik".

i,Przegląd Światowy. 11
Rozpoczyna w k ió ik im c-asie druk 

abnstrowauoj En<ykiupedji Podręcznej" i
dr og ą  zwr ata  8 ę  Jo czy t i ln i k ó w ,  by 

Zechciel i  nadsy łać  naz wi sk a  e j , nfców ro
dziny i znajomych zas łużonych  w i aszej  
^jczy żu i e  wr az  c dołączaniem krótkiej  
notatki  życ iorysu  i fotografj i ,  ce lom a- 
‘U'eszczenia tychże  ew powyzszem dziele.  
A d r e s :  „ P r z e g l ą d  S  i a towy“ W a rszaws, 
®krzynk» pocztowa 135. Wychodzi  15 go  
k a ż d e g o  mies iąca .  Pren umera ta  l ó b O j i n  

25  otk.  (50  k r.),  r- .c/n* urn. 5 0  ( l 0 0  
k«r. )  O zo iu  lOoO i l us t r ac j i  i 150.000 w i  r 
B2y Urusu rocznie.

Zabawa ogrodowa.
w  m e dz i - l ę ,  dnia 21 om. odbędzie  się  

w parku 3 M ja  w ie lka  zabawa  ogrodo  
Wa. * której ca łkowity  dochód przezn a
czono na « Pisy dla  n i e z a m o ż n y m  u c , 

i w g i m U- w  SzudejKi,  Kom i te t  z a k r /ą t  
ą sitj raźno ko ło  urządzenia w b l u  mi 

r' zrł  w e k i niespodzianek.  S z c z e g o
ile®. V0** a piękny cel zgromadzi
pewnie  w ie l e  csób.

G ł o ś n a  w p r a w a .
Pragnąc usłyszeć, co mówi nietylko  

protokół policyjny w sprawie sprzedane
go ryżu kupcowi Eoksteinowi, — ale i 
strona pr/.e -iwua, udaliśmy się we czwar 
tek do ks. Dr. Trzeciaka w celu dowie
dzenia się, co mówi w tej sprawie. Jak 
nam oświadczyli pp. Moroz, ks. T. w 
ważnych sprawach zmuszony był opuścić 
Częstochowę, udając się do jednego z mi
nisterstw w Warszawie, skąd powróci nie 
bawem. Państwo M proszą nas o zazna
czenie, że skoro tylko ks. Trzeciak po
wróci, całą sprawę wyświetli.

Wobec tego, że śledztwo policyjne nie 
jest jeszcze ukończone i że ks. Trzeciak 
jest w Częstochowie nieobecny, wstrzy. 
mać się musimy od wypowiedzenia opiaji  
w sprawie, która, naszem zdaniem, jest  
bardzo poważna i należy ją potraktować 
sumiennie, a wyniki badań podać do wia
domości ogółu.

Hygjena częstochowska.
Niedawno ukazało się na ulicach mia

sta ogłoszenie, mocą którego miały być 
we wszystkich domach uruchomione prze 
wody wodociągowe. Tak jednak się nie 
dzieje. W ystarczy wejść do dpmu przy 
ul. Krakowskiej nr. 25, by przekonać się 
niezawodnie, że zlewy nie są przepłuki
wane wodą. gdyż brak jej jest w  wodo
ciągach. Zapachy nader aromatyczne 
trawią życie mieszkańcom tej kamienicy 
i zapewniają ich, że zarządzający do
mem p. W. dba niezmordowanie o hy- 
gjenę. Nadmienić również należy, że w 
tymże dom u jest i szkoła. Cóż więc ma
ją robić dzieciaki, którym chce się pić?..- 
Muszą czerpać wodę z cuchnącej studni 
na podwórzu. To chyba wystarczy, by 
znaleźć źródło zakaźnych chorób i epi- 
demji wszelkiego rodzaju!

Z n a c z n a  k r a d z i e ń .
W dnw oneydsjszym p. Mittelstedto- 

wi, •v8f>ółw/aścici(dii)wi kantoru wymiany 
pieniędzy w Aleji II giej, skradziono 25 
tysięcy mk. Sprawcy nie wykryci.

OFIARY
n a  pom oc dla ślązaków .

(złożono w redukcji „Kurjera Często
chowskiego).

Gucia Berman mk. 5.
Pracownicy  ko le jowi  Wyd z ia łu  D ro

g o w e g o  11 od s t ęp u  st. S t r a d o m  sk ładają  
5-ehrano pom iędzy  so b a  na pomoc braciom  
Śląz ak om  mk.  2 4 2  f .  50.

D o m
H a n d l o w y

Częstochowa ■
Z d z i s ł a w  R y l s k iz i

A leja 11 20, sk łady  — K rakow ska 40. Telefony; biura 18G, składów  187
W y ł ą c z n i e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  F a b r y k a  lin  d r u c i a n y c h ,  d r u tu

A. O e i c h a e l  w  S o s n o w c u .

Z Rady M iejskiej.
N a czwartkowe posiedzenie przybyło 

34 radnych i 5 członków Magistratu.
Na wstępie Rada przystąpiła o obioru 

sekretarza Rady; na stanowisko to przez 
aklamację powołano r. Kędzierskiego.

Następnie Rada rozpatrywała nagły 
wniosek r. Stillera i innych w sprawie 
wprowadzenia w Częstochowie dodatko
wych biletów kolejowych na rzecz miasta 
w następującej wysokości: od  biletu ko
lejowego do 5 mrk. dodatek mrk. 0,50, 
do 10 — 1 mk. do 20 — mk. 2, d|o 25 
mk. 3, powyżej 25 — mk. 5. Nagłość 
wniNosku została przyjęta, sam wnio
sek odesłano do Delegacji podatkowej.

Następnie wpłynął pod obrady nagły 
wniosek M agistratu w sprawie obłożenia 
podatkiem restauracji. Po dłuższej dys
kusji Rada uchwaliła następujący wnio
sek:

„Restauracje, cukiernie, kawiarnie itp. 
zakłady, w których odbywają się wido
wiska sceniczne, świetlne, lub produkcje 
muzyczne, oraz zakłady' w których są 
trunki arikoholowe dla spożycia na miej
scu, lub które posiadają bilardy, opła
cają ryczałtowy podatek dzienny wyso
kości do 150 mrk. który obowiązuje na
wet wtedy, gdy opłata za miejsce nie jest 
pobierana. W ysokość opłaty ryczałtowej 
ustanawia M agistrat na podstawie zba
danych -i ustalonych danych".

Następnie Rada rozpatrywała nagły 
wniosek M agistratu w sprawie wypłaca
nia sekwestratorom procentu od sumy 
zainkasowanych i wyegzekwowanych. 
Po dłuższej dyskusji, w której większość 
radnych była za wnioskiem Magistratu, 
część przeciwko przemawiając za pod
niesieniem stałej pensji sekwestratorom. 
Rada wniosek Magistratu przyjęła okre
ślając wysokość proc. na 2. '

Nagły wniosek Magistratu w sprawie 
wydzierżawienia folwarku „Zawady" Ra
dzie Opiekuńczej na urządzenie tam za
kładu dla dzieci wraz ze szkołą ogrodni
czą, wywołał dość namiętną dyskusję.

Ponieważ początkowo- Magistrat nie

chciał wymienić normy instytucji, która 
chce objąć dzierżawę, i cały projekt wy 
dawał się radnym dfiść tajemniczym, ra
dni dr. Kohn, Miisitorowski i inni pro
jekt ten zwalczali dość gorąco. R. Kohn 
upatrywał w projekcie chęć pogrzebania 
sprawy budowy szpitala. Po szczegóło- 
wem wyjaśnieniu całej sprawy przez ła
wnika M. Paciiorkowskiego i r. Sawickie
go, że folwark „Zawady", nie kwalifiku
je się zupełnie pod szpital, i ławnika 
Malińskiego, że projekt dzierżawy jest 
korzystny dla m iasta z tego powodu, że 
w obecnej chwili folwark daje miastu 
minimalny dochód a  wydzierżawienie go 
na oel tak wielki jest czynem społecznym 
Rada znaczną większością głosów wnio
sek Mągistratu przyjęła, upoważniając 
Magistrat do wydzierżawienia folwarku 
„Zawacfy" t. j. domu wraz z ogrodiem 
przestrzeni 6 morgów Radzie Opiekuń
czej na lat 20, z op łatą dzierżawną w 
pierwszem pięcioleciu po mrk. 20.000 ro
cznie, w drugiem — 22,500, w trzeciem 
25,000, w czwartem 32,5000 mk., Magi
strat obowiązany jest zrobić remont da
chu, opłacać podatki miejskie i asekura
cję ogniową.

Wniosek r. Federmana i, tow. w kwe- 
stji obowiązku Magistratu przedstawia
nia Radzie Miejskiej każdomiesięcznych 
sprawozdań z działalności kasowych, zo
stał odrzucony.

sami starają się sprow*adzić te lepsze 
czasy wytrwałą pracą, pomysłowością > 
wyszukiwaniem bądź to nowych rynkowi 
zbytu, bądź to  nowych sposobów fabry
kacji. Pod tym względem Poznańskie two 
rzy bardzo- dzielne przeciwstawienie by
łej Kongresówki, gdzie ludzie bądź to 
dają się odstraszać rozmaitemi trudno
ściami, bądź też zwalają winę na rząd, 
sami nie chcąc mc robić.

Ludność Lublina.
Ostatnia statystyka Lublina (z dn. 26 

upca r, 1219) wykazuje: ludność cywil-
nnl ó ^  45,105 ohrześcjan a36,095 zydow.

N ow e nadużycia.
P"*j wyżsi urzędnicy w rainisterjam 

robót publicznych Majewski i Grabowski 
zostali zawieszeni w urzędowaniu z po
wodu wykrycia ogromnych nadużyć  w ich 
czynnościach biurowych.

Ż ycie kraju.
E c h a  z a m a c h u  n a  P a d e r e w 

s k i e g o .
W Warszawie odbyła się w sadzie 

warszawskim rozprawa karna przeciwko 
Aizykowi Hollbluniowi, podejrzanemu o 
zsmach na premiera Paderewskiego. —  
Rozprawę odroozono, celem przesłuchania 
dalszych świadków.

Z a  a g i t a e j ę  b o l s z e w ic k ą .
W Ładzi aresztowano Abrama Ja

błońskiego za agitowanie śród tłumu za 
bo)s?ewizmeni. Stwierdzono, ze J. należy 
do zrzeszenia radykalnych „młbdosjoni-

8tÓW-‘.

P o ż a r  s z y b u .
Donoszą -  Borysławia, że spalił się 

sżyb naftowy „Elżbieta". Pożar nastąpił 
z powodu nieostrożnego abcbodzenia się 
Produkcja tego szybu wynosiła 6 wago
nów dziennie.

Razdźwięki w Radzie m. Piotrkowa.
W  ostatnich tygodniach ujawniły się 

w  łomie reprezentacji m iasta rozdźwięki 
które w niedalekiej przyszłości pociągnąć 
m ogą poważne kensekwencje, w  grupie 
radnych NZR. zauważyć się daje coraz 
większe niezadowolenie z tego stanu rze
czy, jaki się stworzył w gospodarce miej
skiej. .W związku z tern mówią o bliz- 
kiern przesilaniu w Zarządzie miasta. Do 
zaostrzenia konfliktu między radnymi 
NZR., a  PPS. orzyczynił się występ ła
wnika p. Bolesława Dratwy, który pod
czas demonstracji głodowych w środę 
3 b.m. wygłosił z balkonu m agistratu 
mowę, skierowaną zbyt ostro- przeciw 
rządowi i  jak mówią uczestnicy — na
wołującą, tłumy do rewolucji.

. Ta mowa odbiła się echem na ostat- 
mcm posiedzeniu Rady Miejskiej. Imie- 
msm radnych NZR. wiceprezes Rady 
Kurnatowski zgłosił nagłą interpelację, 
w której występ p. Dratwy skwnlifikowa- 
n0i Juko nielojalny wobec reszty Zarządu

f Rady miejskiej, uzasadniając tern,
P- Dratwa z balkonu magistratu w 

charakterze członka Zarządu miasta na
woływał do rewolucji.

Po  wyczerpaniu dyskusji na ten temat, 
która odbyw ała się wśród podnieconego 
po obu stronach nastroju, r. Kurnatow- 
sto odczytał deklarację, w której radni

I, • "ten pożałowania godny czyn ła
wnika Dratwv kategorycznie potępiaia / 
przeciw dalszym podobnym wystani-e- 
niom stanowczo się zastrzegają"

Ożywienia ruchu handlowego ł nrze-
mysłowegjj w Wielkopolsce.

Ruch gospodarczy w Poznańskiem ro 
zwija snę hardzo nomyślnie. Spółki han
dlowe i- przedsiębiorstwa przemysłowe 
rozwijają > rozszerzają swoją dotychcza
sową organizację. Znać, że kupcy i prze
mysłowcy poznańscy nie zakładają rąk i 
me czekają t.zw. lepszych czasów, lecz

WESOŁY KĄCIK.
Załoga pociągu panceraego „Pepe- 

trójka" nosiła w pierwszych początkach- 
wojny ukraińskiej na lewem ramieniu 
białe opaoki, z cierwonemi literami: P.
P. 3", Jeśli się jednak ktoś dokładniej 
me przyjrzał, wyglądało to jak „P.P.S."  
i  oto raz jakaś poczciwa babuleńka 
przygląda się takiemu pancernikowi z 
opaską i załamując ręce Woł»:

listfied“y’ talU młody' a Jut- BOl5ja-
— Powiedz mi, co to właśiiwie zna

c;:y: ratvf.kaeja pokoju.
To znaczy: rozłożenie pokoju na

raty.

PRZYSŁOWIA ZREFORMOWANE.

Kto rano wstaje, widzi ile mn w no
cy okradziono.

Kt o  pod k im dołki  kop ie ,  o t rzymnje  
j e g o  posadę.

Ł a tw o  nic  nie mając  zostać  bo ls ze-  
wjkiem,  trudn iej  już ,  będąc nim nie z o 
s tać  kapital i s tą.

H ad esłan e.
Koncept M. Rappapopta
W sobotę dma l l  października odbę

dzie się w sali Straży ogniowej zapowie
dziany koncert Mieezysła.va Rappaporta 
wiolonczelisty wirtuoza z łastenwym współ
udziałem pani dyrek. Nodelman ( śp i ew)  
i pana d-ra Sachsa (fortepjan).

Miecio Ruppaport w ósmym roku ży
cia koncertując, wykazał już nadzwyczaj, 
ną zdolność. Grono intel igencj i  z Cżęsto- 
Chowy, która się^/ajęła bardzo młodym 
muzykiem, wys ła ł  g() d„ Wiednia aby 
się dalej  kształci ł  w Akademji muzyoz- 
nej.  Ostatnio młody muzyk koncertował 
z wielkim powod/.eniem w Wiedniu i w 
lnnyeh miejscowościach, a krytycy uzna
li że posiada nadzwyczajną technikę, pię
kny ton i wiele uczucia.

Bil ty są już do nabybia w cukierni 
„Cri8t„l“.

Zawiadom ienie.
Z»rząd Zw. Zaw. „Praca" zawiadamia 

swyih  członków iż w niedzielę d 2 i  b.
m. o godz„ 2 ej p. p. od b ęd z i e  w alne
z e b p a n i e  w saF „Ogniska Robotmcze-
g'j“ przy ul. Krakowskiej Nr. 13 na 
którero przemawiać będzie Prezes Cen
tralnych polskich Z w. Zaw. kol. Berna
towicz /. Warszawy.

Z A R Z Ą D .

Z A W I A D O M I E N I E

Przy i l .  Kościuszki 11 w domu kasy F 
Oszc;,  otwartą została

c z y t e l n i a  w y p o ż y c z a l ń
k s ią ż e k  d la  dz ec i  i m ło d z i e ż y

Z poważaniem
A. Otrą,

UW AGA: Wszystkie książki  
zdezynfekowane.
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OMee Parni v M Nr. 27.

Program  od soboty 20 do wtorku 23  
w rześnia

Bufet cuk iern iczy  na  miejscu.

s
Ulubienica publiczności, urocza

A MT w sw ej najnow szej, kreacji, w w ybornej 
5-cio aktow ej kom edjo-farsie

■ ■■
Nad p r  g r a m i

WIDOKI WIEDNL* (Zdjęcia z natury).

hau! mm
ul Panny Marji Nr. 19

Sensacja? Sensacja! 1

CYUK W 0 L F S 0 1 A
S e n s a c y j n y  d r a m a t  c y r k o w y  w  6  c i u  a k t a c h  w  p o ł ą c z e n i u  z  w i e l k ą  p a n t  m i n ą  b a  e t o w ą  w  8  m i u

e p i z  d a c h .  R e ż y s e r  Alfred Linda

X » i !  E W E L I N A  R U D E N I C K A  "a ły r « “batka i

P ro g r a m  o i środy 17 w rześn ia  i doi 
n a s tę p  >ch.

M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
d y r e k c j ą

|  p. J E R Z E G O  BURSIKA
il . ., ■__; , ----__--------- -----
1 U W A G A : Z  p c w o d u  k o s z t o w n e j  
k  d z i e r ż a w y  o b r a z u  c e n y  m i e j s c  p o d  

w y z s z o n e  n a  k a ż d e  m i e j s c e  o  5 0  f.

A n o n s )  W k r ó t ł e  d e m o n s t r o w a n e  b e  T j i y i p - i p  r i r Y * 7 P l * V m  Ż e r o m s k i e g o  r o z g ł o ś n e  s ł a w y  d r a m a t  |  
d z i e  a r c y d z i e ł o  s z t u k i  k i n e m a t o g r a f .  i T Z u C J C  U I  Z i C U l l l l  w  6 - c iu  a k t a c h  z  u d z i a ł e m  w ł o s k i e j

K i n o  d iv y  Warszawianki Stanisławy Gallene

Biuro techniczne wykonywa
„  P R O M I E Ń  “  Żl^t

II Aleja 30 telefon 24.

instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia* siły i przylącze- 
imejskiej. Posiada na składzie: żyrandole, lampy biurowe, stołowe, 
wszelkie artykuły elektrotechniczne, motory, dyaam om iszyay , 

pasy i smary. Smary sprzedaje się począwszy od funta.

S z k o ł a  M u z y c z n ai p o d  kierunkiem L. WAWRZYMOWICZA Centra- a  e e
■J Zapisy na naukę gry fortepianowej, skrzypcowej, organowej śpiewu etc.

Wykładają odpowiednie sGy p e d a g o g  c z n e

I  N A  P A M I Ą T K Ę

I Odbudowania Wolnej i Zjednoczonej Polski j1 I WYSZEDŁ OBRAZ (O L E O D R D K  39X61 ctm ) ^

I I
I S H R  n “

dziennik polityczny, sp o łeczn y  i l i t e r a c k i

j e s t  najpoGzytniejszem pismem Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o
„Iskra*1 wychodzi w Sosnowcu lat 10.

iSl*‘ Wiktora Monslorskiego

Ogłoszenia w „Iskrze" przynoszą ś tw ite  zyski

do w szystkich pism w kraju 
i zagranicą przyjmuje

B iu r  3i O g ł o s z e ń
Kościuszki 11.

y

^  Gazety i Czasopisma $
N a j t a n i e j  w  Prenumeracie

z odsyłaniem do domu
poleca Biuro Dzienników i Ogłoszeń

Ul KOŚCIUSZKI r .  i i

W około głównej grupy przedstawicieli w szyst
kich stanów  ze Sztandarem z Orłem Białym  

szeregują się wszystkie dzielnice Polski:
C z ę s t o c h o w a ,  W ilno

Czyli dwie głów ne świątynie nasze, a dalej
_ =  W a r s z a w a ,  Kraków, P a z p ,  Lwów i Gdańsk.  = -  
Obraz ten powinien znaleść się w każdym

domu polskim,
Cena tylko mk. 3, dla prenumeratow mk. 
Sprzedaż w Adm. „Kurjera“ i w Kjosku z gazeta- 

mi p. Korzeniewskiego.
' t a  h u h  m m m m m u m m a

«* =- —■...; a  k  t  o  f  •

l S t e f a  n P u  r s k i  j
8 c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  g
H przyjmuje od 8 —li r. i od 3 — I Wiecz ■
■ Częstochowa uf K i l i ń s k i e g o  M  5  j

(Piękna) I p ię tro  ■>

i^«nc>R«aae u n i m f H i a v w i f M a  3*51

Zakład Sióstr Nazaretaek
zawiadamia, źe  nauka w szkółce froebiowsklej 

ro pocznie się * pm iedzia łek  2 2  września 
ó godz. 9 i pół.

S w i C Ż 6  miS8 j  końskie ul Mała 2

Kooperatywa ,lJedność, »w{JłS « r .w o -
ich członków te  w tygodniu od 2 2  do 28 b m. 
■wyda ane bęiie na własne kupo iy: na nr. ‘_1 
5  "sztuk jajek po 35 fenigów i na nr. 22 4 szt. 
śledzi po 1 mk.

Z e b r a n ie .
Z a w ia d a m ia  »oj w szys tk ich  m a js trów  

fab ry c z n y c h  m. C z ęs to ch o  ■ y i < kol ie ,  że 
w dnia 21 b. m. o gode. 3 po poi o ' b ę 
dzie się z e b ra n ie  w ważnych sp ra w  ich  
w s a l i  przy czy te ln i  ro b o tn ic ze j  Z rz e s z e -  
n » k b et  na C•pat . o-howie

P o t r z e b n a
różnych systemach mmzyn do Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy i O ieki nad W y
chodźcami w Cięst chowie Jasnogórska 24. 
S tenogr fistki p s<ące bieg e mają pierwszeń
stwo. Zgłaszać się o obiścle z życzonymi i 
śWiadoctwamt u kierownika Urzędu w dniu 
22 w ześn la  od godanjM)— '2 " T J J ja u d n i t ^ ^ ^
n  . « _____• _  pokoju umeblowa-
r O S Z U K U j ę  nego w śródmieściu
O f e i d y w J R e d k c J ^ ^ K u ^ l ^ - i S L J L - —
-  . .  -  u j  wszeizicn potrzeb poleca

y Z l C B  specjalny skład wyrobó . . j- 
żowntczycli Aleja 'Ą5

■ a -  .~mZ — ru t uowauy z ka- 
n « l  r* U l  O  ■ »  ■ C W  ucją, potrzebny 
do prowadzenia kooperatywy kolejowej. Ofer 
ty  z odpisami świadectw i wskazaniem żąda
nego wynagrodzenia Składać do Inspekcji d ro 
gowej Kościuszki 38.
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